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W  niedzielę , dnia 3 . b . m . o d b ęd z ie  s ię  w  Krak. 
S tow arzyszeniu  K upców -

Zebranie członków
i w ybór

członków Komitetu
do Izby przyw ozow ej i w yw ozow ej

a) branży włókienniczej:
'  w ełna, baw e łn a , jed w ab , len, ju ta , kon fekcya  m ęska, 

d am sk a , d z iec inna  i b ie liżn ia rsk a , o raz

b) b ranży  galanteryjnej:
k ap e lu sze  (m ęskie  i dam sk ie), ga lan te ry a  no ry m b ers­

ka , p rzy b o ry  m o d n ia rs k ie 'i  to w ary  po ń czo szk o w e. 
P o czą tek  o godz. 4-tej p o p o ł

PIERWSZY KRO K.
R ad o sn y  fakt, .że  p o  w iekow em  ujaw ieniu  

P o lsk a  w ró c iła  d o  pe łn eg o , n iek ręp o w an eg o  życia, 
że  kraj n a sz  p o z b y ł s ię  o b ce j k u ra te li i •■sam n a b ra ł 
p ra w a  o  sw ej p rzy sz ło śc i rozstrzygać , n a ło ż y ł także 
i ob o w iązk i, że  n ik t n iczego  za  n as  n ie  za ła tw i. B o­
lączk i n a sze  m usim y sam i u suw ać, b rak j sam i uzu­
p e łn iać .

B o lączek  ty ch  i b raków , szczegó ln ie  n a  po lu  
g o sp o d a rczem ,. je s t  u n a s  n ie s te ty  aż  n ad to .

N ajw iększą  b o lączk ą , n a jbardz ie j n a s , jako  
kupców  o b ch o d ząca , je s t  og ran iczen ie  zupe łne  h an d lu  
d o  teg o  s to p n ia , że  p raw d ziw y  zaw ó d  k u p ieck i za ­
n ik ł, a  s ta n  jag o  w sk u tek  reg lam en tacy i i zbytniej 
ingerency i rząd u , zn iszczo n y  z o s ta ł  p raw ie  w  zu p e ł­
nośc i.

Ani jedneńi^słow em , an i jednym  sp o so b e m  nie  
zd rad zo n o  u n as  d o tą d  chęci z a rad zen ia  k lę sce  g o s ­
podarcze j.

P rzy  p o m o c y  dz ie sią tek  o d d z ia łó w  i se tek  in - 
sty tucy i za leżnych  ó d  o sław io n eg o  „ P u z a p p u “, rząd  
p o w e to w a ć  ch c ia ł fak tyczne  w yk luczen ie  ku p iec tw a  
z h and lu .

S ystem  p a ń s tw o w o -g o sp o d a rc z y , sy s tem ' P u -  
z a p p ó w  i cen tral p rzy czy n ił s ię  ty lko  do  tego , że 
do czek a liśm y  s ię  tak ich  cen i b rak u  to w aró w  n a  n a ­
szy ch  rynkach .

T o  też  z tem  w iększem  zad o w o len iem  witem y  
tę  p ierw szą  r ew izy ę  p o stęp o w a n ia .

O d p ierw sze j chw ili p ro w a d zo n a  p rzez  nas  
w alka za  w p ro w a d zen iem  w o ln e g o  handlu, o d ­
n io sła  przed paru dniami p ie r w sz e  z w y c ię s tw o .

P ie rw szy  w yłom  z ro b io n y . M iejm y nadzieję , że 
i n n e  z ap o ry  z o s ta n ą  s to p n io w o  usu n ię te  i, że  na­

reszc ie  zap an u je  w  zu p e łn o śc i p rzez ca łe  kup iec tw o  
ta k  g o rąco  oczek iw any  w o lny  handel.

O to  n a  sk u tek  ro zp o rząd zen ia  R ady M inistrów , 
genera lny  d e leg a t rząd u  w e L w ow ie dr. G ałecki, 
resk ry p tem  sw o im  zaw iad am ia  o  zn iesien iu  w  oa łej  
M a ło p o lsca  ob o w ią zu ją cy ch  d o ty c h c z a s  taryf m ak­
sym alnych  na artykuły p ierw szej p o trzeby.

R ów nocześn ie  o d n o śn e  u rzędy  o trzym ały  p o le ­
cenie w strzym ania  -w drożonych ju ż d o ch o d zeń  
przec iw  k upcom  p o c iągn ię tym  d o  o d p o w ied z ia ln o śc i 
za  p rzek roczen ie  taryfy  m aksym alnej.

U rzęd y  w alki z lichw ą n ie  z o s ta ją  zn iesione. 
Ingerow ać  b ę d ą  jed n ak  od tąd - ty lko  w  w yp ad k ach  
rz eczy w iste j  lichw y to w a ro w ej.

N ieza leżn ie  b o w iem  o d  is tn ien ia  lub  n ie is tn ien ia  
p o d o b n y ch  ogran iczeń  taryfow ych, p o jęc ie  p rze s tęp ­
s tw a  lichw y  p o z o s ta n ie  bez zm iany . K ażdy nadm ierny  
zysk  p rzy  sp rzed aży  —  o  ile  p rzek racza  g ran ice  
uczciw ęgo  z a ro b k u  kup ieck iego  —  p o d p a d a  p o d  p o ­
jęc ie  lichw y , a ja k o  T aki je s t  i  p o zo s tan ie  p rzed m io ­
tem  k a rn o sąd o w eg o  ścigan ia .

O graniczenie  w olnego  h a n d lu  p o d c z a s  w ojny, 
by ło  je szcze  d o  p ew n eg o  s to p n ia  u zasad n io n e , jak ­
ko lw iek  życie w y kaza ło , że  system  ten  p rzy n ió s ł 
w ięcej szk ó d  sp o łeczeń stw u , an iże li z d o ła ł  p rzy sp o ­
rzyć, korzyści. S po łeczeń stw o  d o ść  już m a ty ch  d o b ­
ro d z ie js tw  !

‘ R ząd, .d aw n o  p ow in ien  b y ł zrozum ieć, nasze  
in tencye i n ie  u tru d n iać  nam  zew sząd  n aszy ch  zad ań , 
a  w raz z stan em  w ojennym  zn ik n ą łb y  b rak  to w aró w , 
g łó d  i d rożyzna.

Z  tą  m y ś lą  p ra c o w a ć  b ęd z iem y  da le j, m im o 
ró żn y ch  u c iąż liw ośc i, z  jak iem i w alczyć  m u si dziś 
kup iec  uczciw y d la  p o d trzym yw an ia  sw ego  bytu. 
M am y bow iem  napzieję , że  ju ż  n ad e sz ła  ch w ila  re -  
wizyi m eto d  g o sp o d a rk i pań stw o w ej, k tó ra  lu d n o ść  
c a łą  s to czy ła  w o tch łań  nędzy.

Reglamentacja przywozy wyrobów włó­
kienniczych.

W ed le  in strukcy i d la  ok ręg ó w  u rzęd ó w  przy­
w o zu  i w yw ozu n a  p rzyw óz p rzędzy  i sz tucznego  
jed w ab iu  p o trzeb n e  s ą  p ozw olen ia , k tó re  b ę d ą  wy­
daw ane  p rzez  u rzędy  ok ręgow e ty lko  tym  fabrykom  
i w arsz ta to m , k tó re  p rz e ra b ia ją  p rzęd zę  n a  w yroby. 
Przy tem  petenci w inn i p rzed s taw ić  p o św iad czen ie  
d ep artam en tó w  p rzem ysłow ych , lub  inżynierów  p rze ­
m ysłow ych  w  b. K ongresów ce, o d d z ia łu  m in . p rze ­
m ysłu  i h an d lu  w  K rakow ie lu b ' jeg o  filii w e L w ow ie 
w  M ałopo lsce , i depa rtam en tu  p rzem ysłow ego  m ini­
s te rs tw a  b . dzielnicy, p rusk ie j w  W ie lk o p o lsce  i n a  
P om o rzu , że  sp ro w a d z a n a  przecz n ich  ilo ść  jed w ab iu  
sz tucznego  o d p o w ia d a  zd o ln o śc i p rze tw órcze j ich  
zak ład u  n a  ok reślo n y  o k re s  czasu . Co d o  p rzędzy ., 
b aw ełn ian e j, p rzy w ó z  o zn aczonych  num eró w  p rzędzy
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a  d o  num eru  38  w łączn ie , będ z ie  o g ran iczony , a  ze 
w zg lęd u  n a  d o s ta teczn ą  p ro d u k c ję  k ra jo w ą, należy  
w y daw an ie  p o zw o leń  na  p rzyw óz aż d o  od w o łan ia  
w strzym ać  zupe łn ie . W o b ec  b ezw zg lędnego  zakazu  
p rzyw ozu w sze lk ich  tkan in , na leży  zaznaczyć, iż je-" 
dynie  dozw o lo n e  do  przyw ozu  bez  spec ja ln y ch  p o z ­
w o le ń -u rz ę d u  p rzyw ozu  i w yw ozu, p o z o s ta ją  n ad a l 
tkan in y  w ełn iane, p ó łw e łn iąn e  i b aw ełn iane , tkane 
i p ilśn io w e , p rzeznaczone  w y łączn ie  n a  cele  te ch ­
n iczne. P rzez  te  w yro b y  na leży  rozum ieć jedyn ie  filce 
d la  fabryk  pap ie ru , sp e c ja ln e  su k n a  do  m aszyn  
p rzęd za ln ian y ch , o raz  p łó tn a  filtracy jne d la  cukrow ni 
i innych  fab ryk , jak  chem iczne  i t. p ., p rzyczem  na­
leży . w  zaśw iad czen iu  p rzestrzeg ać  śc is łe j no m en k la­
tury . —  W  d rod ze  w y ją tk u  aż  do  o d w o ła n ia  d o z -  . 
w o lo n y  je s t  p rzyw óz n astęp u jący ch  m aterja łów  
w łókienn iczych  z a  p o zw o len iem  zarząd u  o k r ę g o ­
w e g o  w 'W a r s z a w ie :  tkan in y  b aw ełn iane , w ie lo ­
ba rw n e  d rukow ane , p o d szew k i m ęsk ie  i dam sk ie , 
e tam in y  i w oale , sa ty n a  g ła d k a  i d rukow ana , w ik to rja  
b aw e łn ian a  do  fab ryk  sztucznych  i d rukow anych , 
ca in b fig  d la  fabryk  h a fc ia rsk ic h ; tkan in y  ^ w e łn ia n e : 
kaszm ir,' ty b e t do  w y ro b u  chustek . Z a  pozw olen iem  
G łó w n eg o  u rzędu  w  W arszaw ie  tkan iny  p ó łjed w ab n e  
do  p o k ry c ia  p a ra so li i jed w ab n e  do  w y ro b u  k raw a­
tó w . P rzyw óz  konfekcy i m ęsk ie j, dam sk ie j i dz iec ię ­
cej g o tow ej je s t  w zbron iony , z w yjątk iem  m odeli, na  
k tó re  po zw o len ia  w  d ro d ze  w yjątku  w y d a je  G łów ny 
urząd  i to  ty lko  znanym  firm om  konfekcyjnym  k ra­
jow ym  p o  jed n e j sz tu ce  k ażd eg o  gatunku.

Odbudowa cen.
: P o k ó j w  R ydze już p o d p isa n y , p leb iący t na 

G . Ś lą sk u  w y p a d ł d la  nas k o rzystn ie , z a ś  sp raw a  
w ileńska- zo stan ie  ró w n ież  w kró tce  uregu low aną . N aj- 
w ażn ie jsżę  zatem  z ag ad n ien ia  po lityczne , k tó re  s ta ły  
na p rze szk o d z ie  n o rm alnem u  ro zw o jo w i n aszeg o  ży­
cia  g o sp o d a rczeg o , zb liża ją  s ię  ku  ich  rozw iązaniu .

H istó rya  w o jn y  św ia tow ej d a ła  nam  w -ty m  k ie ­
run k u  w ie le  do św iad czen ia , ażeb y śm y  n a  tę  sp raw ę 
trzeźw o p a trza li, n ag łe  b ow iem  w y d arzen ia  po lityczne  
s ta ły  s ię  pow o d em  rozm aitych , p rzesileń  g o sp o d a r­
czych , k tó ry m . zazw yczaj tow arzyszy ły  m n ie jsze  lub 
w iększe  zniżki cen. P o d c z a s  k a żd o razo w eg o  prze­
silen ia  tak ieg o  m yślano , że d rożyzna  s ię  ju ż  kończy  

.n a  zaw sze  i ta k  sa m o  ja k  w  in nych  pań stw ach , 
tak że  i u n a s  w raca ją  ju ż  sto su n k i norm alne.

P rzesilen ie  tak ie  by ło  jed n ak  kró tk ie , a przy tem  
b a rd zo  łu d zące . Skutkiem  tak ieg o  p rze silen ia  w y w o ­
ła n a  ta n io ść  trw a ła  zb y t k r ó tk o , poczem  n as tęp y - 
w a ła  g w a łto w n a  z w y ż k a  cen . T en  optym izm  łu ­
d zący  o p łaca ło  kup iec tw o  b a rd zo  d rogo . P rzesilen ie  
i w a h a n ie  się  cen  u nas b y ły -jak  w id z im y -ty lk o  
ob ja w em  sz tu czn y m , nie  m og ły  w ięc  m ieć racy i 
by tu  an i po w o d zen ia .

Jeże li w ięc  m ów im y  w  te j chwili- o  o d b u d o w ie  
cón , to , a żeb y  ak cy a  ta  d a ła  w ynik  d o d a tn i, m usim y 
s ię  tą  k w estją  za jąć  w ed łu g  d o b rze  o b m y ślo n eg o  
p lan u . W y ch o d ząc  z teg o  za ło żen ia , p o w inn iśm y  
sob ie  przedew śzystk iem  z a d a ć  n as tęp u jące  p y ta n ia :

1) Czy n asze  sp o łeczeń stw o  je s t  dosta teczn ie  
w e  w szy stk o  zao p a trzo n e . 2 ) G zy n a sz a  p ro d u k c ja  
p rzem y sło w a  i ro ln icza  nam  w y sta rcza . 3 ) Czy nasz

w yw óz ró w n a  s ię  naszem u  p rzyw ozow i. 4 ) Gzy w a­
lu ta  n a sz a  zag ran icą  s ię  po p raw iła ..

O d p o w ied ź  na  te  p y tan ia  p o zo s taw iam y  naszym  
.czy teln ikom , k tó rzy  w  t e j . sp raw ie  g ło s  z a b ra ć  zechcą, 
Jed n o  ty lko  s tw ierd z ić  m ożna , że  o b ecn e  p rzesilen i*  
d o p ro w a d z i  d o  sta łe j od b u d o w y  cen.

N ie o d  rzeczy  zatem  będ z ie  zw ró c ić  uw agę, że 
tak a  o d b u d o w a  n ie  p o w in n a  o d b y w ać  s ię  w  tę p ię  
g w ałtow nem  i w  sp o só b  chaotyczny , lecz sy s tem a­
tycznie  i z  najw iększym  sp o k o jem , inaczej bow iem  
n ag ły  zw ro t s ta n ą ć  s ię  m o że  n iebezp iecznym  d la  n a ­
szego  s ła b e g o  organ izm u  g o sp o d a rc z e g o , a w tedy  
zam ias t o d b u d o w y  cen, d o czek ać  s ię  m ożem y 
w iększego  ch ao su  i a n a rch ii. F ab ryk i, z p o w o d u  

. b rak u  zam ów ień  b ę d ą  m usia ły  zm niejszyć ich  p ro -  
dukcyę, w sku tek  czego  ca łe  rzesze  ro b o tn ik ó w  zn a ­
laz ły b y  s ię  n ag le  bez p racy , tak  sam o  s ta ć  s ię  m oże 
w e w szystk ich  d z iedz inach  h and lu  i  p rzem ysłu , także, 
s i ła  p o d a tk o w a  znaczn ie  s ię  zm nie jszy  z w ie lką  
szk o d ą  d la  sk a rb o w o śc i pań stw o w ej.

P on iew aż  jed n ak  o d b u d o w a  cen  n as tąp ić  m usi, 
gd y ż  ob ecn y  s ta n  an o rm aln y  n iszczy  państw o- i s p o ­
łeczeń stw o , na leży  s ię  b ezw arunkow o  z a w c z a su  za­
s tan o w ić , ażeb y  p ro c e s  ten  o d b y ł s ię  b ez  szk o d y  
d la  sam ej sp raw y . P rak tycznych  I p o s o b ó w  je s t  w iele , 
n ie  chcem y  jed n ak  narzucać  n ikom u  sw o ich  m yśli. 
R ozstrzygnięcie  te j kw esty i zo s taw iam y  naszym  
trzeźw o m yślącym  ekonom istom .

P ozw olim y  so b ie  jed n a k  zw róc ić  uw agę n a  bez­
p o d s taw n e  i n ie rozum ne alarm y; p ra sy , g ło szące  s p a ­
d ek  cen  i  naw o łu jące  d o  w strzym an ia  s ię  o d  zaku ­
pów . Tym  sp o so b e m  nie  odb u d o w u je  s ię  cen , p rze - 
c iw n ie-w p ro w ad za  s ię  ty lko  zam ęt i b a łam uci 
lu d n o ść . K ażdy, trzeźw o m yślący, człow iek  w ie  o tem  
bardzo  d ob rze , że  u n as p o p y t je s t  znaczn ie  w iększy  
o d  p o d a ż y  i, żę  lu d n o ść  n a sz a  w o jn ą  zn iszczona , nie 
je s t  w  s tan ie  o d  k u p n a  s ię  w strzym yw ać , o d b u d o w a  
zatem  m usi s ię  o d b y w ać  w  w o lnym  tęp ię , a  có naj­
w a żn iejsza , ż e _ d o  tej o d b u d ow y  cen  p rzy czy n ić  
s ię  m u szą  w s z y s c y  b ez  w yjątku, rolnik  i fabrykant, 
kupiec i robotn ik , w r e s z c ie  p ań stw o , k tóre  d z ie ­
rży d z iś  w  sw o im  ręku ca ły  praw ie handel. T ylko  
tym  sb o so b e m  o d b u d u je  s ię  ceny . Je s t w ie lką  n a ­
iw n o śc ią , a  n aw et g łu p o tą  po m y śleć  so b ie , ż e  sko ro  
p ism a  d o n o sz ą  w  sp o só b  senzacy jny  o jak im ś  p o ­
m yślnym  zw roc ie  po litycznym , to  z  m iejsca  w sz y s tk o  
ju ż  p o ta n ie ć  m usi, tak ie  rozu m o w an ie  n ie  dop ro w ad z i 
do  celu  p o ż ą d a n e g o . Tu c a łe  sp o łe c z e ń s tw o  w s p ó ł­
p r a c o w a ć  m usi z d o b rze  o bm yślonym  prog ram em , 
w ted y  n a s tą p i z .p e w n o ś c ią  tak  p rzez  n as  w szystk ich  
up rag n io n a  o d b u d o w a  cen.

K upiectw o n asze  p o w in n o  so b ie  zdać  sp raw ę  
z isto tn eg o  stan u  rzeczy  i p a m ię ta ć  o tem , że acz­
ko lw iek  z a p a sy  to w aró w  s ą  szczup łe , s tanow ią  
o ne  jed n ak  ca ły  m ają tek  rea ln y  kupca , nie, w o ln o  w ięc 
tym i szczup łym i zap asam i b ezm yśln ie  rzucać  w  lew o 
i p raw o  i p o zb y w ać  s ię  ich  w  sp o só b  lekkom yślny , 
w tedy  bow iem  n adw erężony  nasz  s ta n  z a trac i s ię  do 
reszty . N ie  na leży  bezw aru n k o w o  d aw ać  p o s łu ch u  
po d stęp n y m  w ęd ro w n y m  im porte rom  tak  zag ran icz­
nym  ja k  i k ra jow ym  k tó rzy  w y k o rzy stu jąn ieśw iad o m o ść  
k u p c ó w , oferu ją  im  to w ary  p o  cenach  tan ich  lub 
też  w  k o m is. P a n ó w  tych  p rzez ca ły  czas. ja k  ceny  
sz ły  w  górę, n ik t n ie  w id z ia ł, strzeżm y  s ię  zatem  
,tych  „op iek u n ó w "  n aszy ch  i n ie  d a jm y  s ię  w y p ro w a- 
!dzać w  po le . S o lidny  i zo rg an izo w an y  k u p iec  n ie  p o -
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łrzeb u je  żadnych  tego  ro d za ju  pośred n ik ó w .
Jeże li k u p iec  d robn ie jszy , chcąc  za o p a trz y ć  się  

w  to w ary  zagran iczne , to  sam  so b ie  p o ra d z i^  n a  ten  
cel u tw orzono  w  Krak. S tow . K upców  ró żn e  zw iązki 
p o szczegó lnych  b ranż , p rzy  p o m o c y  k tó rych  każdy  
kup iec  je s t  w  s ta n ie  zao p a trzy ć  s ię  w  to w ary  w p ro s t 
u  ź ró d ła .

O to  —  zdan iem  naszem  zasad y  o d b u d o w y  cen 
w  ogó ln o śc i. B y łoby  nam  b a rd z o  n a  rękę, gdyby  
czyteln icy  n asi rów n ież  w ypow iedz ie li sw o je  m yśli 
w  tym  kierunku. W sp ó ln a  w ym iana  m yśli i  w sp ó ln e  
po rozum ien ie  d o p ro w a d z i do  zam ierzonego  celu.

_________(Z. Reich).

W  sprawie przesyłek poczto­
wych z Wiednia.

S to su n k i h a n d lo w e  s ta ją  s ię  u n a s  z dn ia  na 
dzień  trud n ie jsze  i rzec . m o żn a  śm ia ło , że tru d n o śc i 
te  s ą  jednym  z n a jsm utn ie jszych  o b jaw ó w  anorm al­
neg o  stan u  o b ecnego . P rzyczyny ich  le ż ą  w  w ad li­
w ym  system ie trak to w an ia  sp raw  życia  ekonom icznego  
p rzez  p ań s tw o , w  o g ran iczen iach  i z ak azach  prze­
różnego  gatunku. ' -  ,

Z d a je  się, że d z iś  w szy scy  już z g o d n i js s te śm y  
z tem , że p o trzeb a  nam  to w aró w  i to  dużo , a  rych ło . 
C ży  jed n ak  u n a s  ro b i s ię  coś, a żeb y  k u pcow i 
p o lsk iem u  u ła tw ić  w p ro w ad zen ie  zag ran icznych  to ­
w arów , k tó re  m im o  w ysokiej w a lu ty  s ą  zaw sze  
je szcze  tań sze  i o w ie le  lep sze  od  w y ro b ó w  k ra jo ­
w ych ?  z re sz tą  n ie  w szy stk o  co  nam  p o trzeb a , d o ­
sta rc z a  p ro d u k cy a  kra jow a.

P o m im o  w ięc o g rom nych  tru d n o śc i kup iec  zm u­
szo n y  je s t  u d a w a ć  s ię  za  g ran icą , '  t .  j. do  A ustryi 
i C zechosłow acy i - na  zakup  po trzeb n y ch  tow arów . 
W iad o m o  k ażdem u  ja k ą  o d y seę  p rzech o d z ić  m usi 
d z iś  kup iec  nasz-, ch cący  u d a ć  s ię  zag ran icę  p o  za ­
kupy . N ie  b ędz iem y  tu  w ilicza li ca łeg o  szeregu  tru d ­
no śc i, ja k  m izerya  p a sz p o rto w a , s tra ta  czasu , og rom ne 
k o sz ta  i op ła ty , n a  k tó re  szczeg ó ln ie  k u p iec  d robny  
n iezaw sze  so b ie  m o że  pozw o lić , to  s ą  rzeczy  w ia ­
d o m e  każdem u . N a leża ło b y  za tem  k u p co m  w  tym  
w y p ad k u  o ty le  u ła tw ić  sp ro w ad zen ie  tow aru  np. 
z W iedn ia , że o  ile  chodz i o m a łe  k ilkak ilow e 
paczk i, m ó d z  je  sp ro w a d z ić  p o c z tą ,  a n ie  skazać  
k u p c a  n a  za leżn o ść  o d  ro zm aity ch  frach c ia rzy , k tó rzy  
np . z a  300 k g . to w a r u  k a ż ą  s o b ie  p ła c ić  d o  15.000 
m p . K upiec zo sta je  w yzysk iw any  w  najw yższym  
s to p n iu  a  rz ą d  p o n o s i p rzez  to  . og ro m n e s tra ty , zaś  
k o sz ta  p rzew ozu  m u szą  b yć  w kalku low ane , co o d ­
b ija  się- n a  cenach , a  tem  sam em  n a  kon su m en tach .

N ie  po jm u jew y  d laczeg o b y  w ła śc iw ie  n ie  m ożna  
sp ro w ad zać  p a k ie tó w  p o cz to w y ch  z W ied n ia , sk o ro  
ruch  p o cz to w o -p rzesy łk o w y  m iędzy  A ustryą a C ze- 
ch o s ło w acy ą  je s t  na jzupe łn ie j u regu low any  i o dbyw a 
s j§ no rm aln ie . Jeże li kup iec tw u  , n a szem u  um ożliw i 
SI? sp ro w ad zen ie  to w aru  p ak ie tam i pocztow ym i, 
oszczędz i m u  s ię  przykrej ja zd y  i tych w szystk ich  
tru d n o śc i jak ie  zw alczać  m usi, ud a jąc  się  zagran icą, 
un iknie  o n o  w yzyskom  o s ław io n y ch  frachciarzy , 
a  zy sk a  n a  tem  sk a rb  p ań s tw a  i k o nsum en t, k tó ry  
tan ie j będ z ie  m ó g ł n a b y ć  po trzeb n y  m u tow ar.

D om agam y s ię  w ięc  o bezw aru n k o w e jak  na j­
szybsze  u ruchom ien ie  p rze sy łek  po cz to w y ch  z W ied n ia

do  K rakow a i u w o ln ien ia  k u p ca  n aszeg o  o d  przym u­
so w ej ja z d y  za  g ran icą , b a rd zo  często  po  m ałą  ilo ść  
tow aru , k tó rą  z w ie lk ą  ła tw o śc ią , b ez  w ielk iego  n a ­
k ład u  k o sz tó w  i z ko rzy śc ią  d la  sk a rb u  p ań stw a  
i k o n sum en tów  sp ro w ad z ić  m o że  ten  to w a r pocz tą .

D o m ag am y  się  u w zg lędn ien ia  n aszeg o  żąd an ia  
w  ja k  najb liższym  czasie , co przy  d o b re j w o li czyn­
n ik ó w  m iaro d a jn y ch  n ic  w  tym  k ierunku n ie  p o w in n o  • 
stać  n a  p rzeszkodz ie .

Wielki protest kupiectwa 
przeciw urzęd. w. z 1. i spek.

W  od p o w ied z i n a  szykany  ze s tro n y  urz . w alk i 
z  lich w ą  i sp ek u lacy ą  w  B iałej, k u p iec tw o  tam te jsze  
z a p ro te s to w a ło  m anifestacy jn ie , p ro k lam u jąc  je d n o ­
dn io w y  stre jk  d em onstracy jny  n a  dzień  22. m arca  
b . r., w  k tó rym  to> dniu  w sz y s tk ie  sk lep y  tak 
w  Białej jak i B ielsku  były zam knięte.

O to tre ść  p ro te s tu  p u b liczn eg o , n ad es łan eg o  
nam  p rzez  Z jednoczone  K orporacye  K upieckie  B iałej 
i B ielska/.

„ O b y w a te le !
N ad m ia r szykan  i n iesp raw ied liw o śc i ze  strony  

U rzędy  W alk i z L ichw ą w  B iałej, k tó ry  z a m ia s t  
zw a lczać  p raw d z iw ą  lichw ę i s zk o d liw ą  speku lacyę , 
a  tem  sam em  sp e łn ić  w łaśc iw y  cel sw ego  zadan ia , 
para liżu je  w '-rzeczyw isto ści ty lko  lega lny  i rzete lny  
h a n d e l, - p o d c z a s  g d y  w  s to su n k u  do  licznych 
p ask a rzy  i han d la rzy  łań cu szk o w y ch  okazu je  sw ą 
zu p e łn ą  b ez rad n o ść , zm u sił ta k  z re sz tą  p o d ' każdym  
w zględem  po tu ln e  legalne kup iec tw o , m ie zak łó ca jące  
n igdy  p o rząd k u  pub licznego , a  d o p ro w ad zo n e  już 
w p ro s t do  ro zp aczy  i nie m ogące  dłużej znosić  co -  
dzięń  now ych  p rzyk rośc i, do  energ icznego  p ro testu  
p rzec iw  u rągającym  w szelk im  zasad o m  sp raw ied li­
w o śc i p rak ty k o m  teg o ż  urzędu .

K upiectw o n iem a w  zasad z ie  n ic  p rzec iw  o d p o ­
w iad a jącem u  in tencjom  u s taw odaw cy , sp raw ied liw em u 
i ro zsąd n em u  U rzędow i b a d a n ia  cen , z a s trzeg a  s ię  
jed n ak  ró w n o cześn ie , że  sy stem  w  tym że p rak ty k o ­
w any , n ie  p ow in ien  być teg o  ro d za ju , a b y  legalny  
i rze te lny  k u p iec  b y ł zd an y  na ła sk ę  i n ie ła sk ę  n ie­
o dpo w ied z ia ln y ch  o rg an ó w  kon tro ln y ch , o raz  s ta le  
u w ażany  i trak to w an y  jak o  p rze s tęp ca  i w yrzu tek  
sp o łeczeń s tw a .

Jak o  kon ieczny  od ru ch  i jedyny  ś ro d e k  d la  
zw ró cen ia  uw ag i k o m p e ten tn y ch -W ład z  i W sp ó ło b y ­
w a te li na  n iem ożliw e w p ro s t p o s tę p o w a n ie  U rzędu  
W alk i z L ichw ą w  B iałej, o raz  d la  w n iesien ia  p rze ­
c iw  dz ia ła ln o śc i teg o ż  p u b liczn ie  jak  n a jostrze jszego  
p ro testu , p o s tan o w ili kupcy  w  B ia łe j p ro k lam o w ać  
na  razie  je d n o d n io w y  s t r e jk  d e m o n s tr a c y jn y  n a  
w to r e k  22. m a rc a  b. r . ,  w  k tórym  ło  dn iu  b ę d ą  
zam knięte  w szystk ie  sk lepy, z w yjątk iem  p iekarsk ich , 
ja tek , m leczarń  i loka li g o śc innych . ‘

K u p ie c tw o  b ie ls k ie  p r z y łą c z a  s ię  so l id a rn ie  
d o  te j  m a n ife s ta c y i ,  u d o w a d n ia ją c  te m  sa m e m , że  
i o n o  n ie  je s t  s k ło n n e  d o św ia d c z y ć  n a  so b ie  
w  m o ż l iw ie  b l iz k ie j  p rz y sz ło śc i b ło g o s ła w ie ń s tw , 
w  p o d o b n y  s p o s ó b  p ro w a d z o n e g o  U rzęd u .
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Biuro
-k omisowe - H E R M E S -

M ó s ,  ul, Stolarska 13, Sp6,lia z ° 8r- odp'
Z a ta tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra r 
n icę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze w szyst­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
po zw o leń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­

w ych . -  O c len ia  tow arów .
 W ła sn e  m ag azy n y  to w a ro w e

P rzy  zach o w an iu  w innego  p o sz a n o w a n ia  d la  
u staw o d aw có w  i najzupe łn ie jsze j lo ja ln o śc i w obec  
p ań s tw a , b ędz iem y  zw alczać p o d o b n y  system  w sze l­
kim i, sto jący m i nam  d o  d y spozycy i, p raw n ie  d o zw o ­
lonym i śro d k am i. Ze, sp o k o jem  i u fn o śc ią  w  B ogu 
n ie  będz iem y  dłużej zn o s ić  te j hań b y . N ie m y bow iem  
p o n o s im y  w inę ustaw iczne j zw yżki cen i n ie  m y sam i 
je s te śm y  w  m ożnośc i sp ro w a d z ić  zn iżkę tychże. Z a ­
p ew niam y  jed n ak , że będ z iem y  p ierw szym i, k tórzy  
po w itam y  z ra d o ś c ią  tę  zn iżkę sp o w o d o w a n ą  n ą tu -  
ra lnem  u k sz ta łto w an iem  ta rg u  św ia to w ęg o  i zd ro w ą  
końkurencyą.

T y lk o  w o ln y  h a n d e l  i s w o b o d a  p ry w a tn e j ini­
c jatyw y p ro w a d z ą  jed y n ie  d o  uzd ro w ien ia  ogó lnego  
życ ia  g o sp o d a rc z e g o . G dy  s tw o rz y  s ię  kónkurencyę, 
a  tem  sam em  sp a d n ą  ceny, un iem ożliw i s ię  d z a ła l-  
n o ść  p ask a rzy  i h an d larzy  łań cu szk o w y ch .

K upiectw o sp o d z iew a  s ię  że  k rok  jego , p o d y k ­
to w an y  jedyn ie  s a m o o b ro n ą , zna jdz ie  p o trzeb n e  z ro ­
zum ienie  w e w szystk ich , k o łach  m ieszczań sk ich  i ro ­
b o tn iczy ch  i że tak o w e  sw o ją , w yro zu m ia ło śc ią  d o ­
p o m o g ą  k u p iec tw u  do  o s iągn ięc ia  daw nej, n iezbędnej 
w o ln o śc i i g run tow nej zm iany  p an u jących  o b ecn ie  
n ieznośnych  s to sunków , c o 'le ż y  w  in te resie  ogółu; 

Z je d n o c z o n e  k o rp o ra c je  K u p ie c k ie  B ia łe j i B ie lsk a " .

Z Gł. Urz. przyw. i wyw.
G łów . U rz. p rzvw ozu  i w yw ozu w  W arszaw ie  

n ad e s ła ł  nam  o b sz e rn e  sp raw o zd an ie  z d z ia łań  W y­
d z ia łu  o b ro tu  to w aro w eg o , z czego  p o d a jem y  tu 
w  s treszczen iu  n a jw ażn ie jsze  p unk ty  charak te rystyczne .

Z  ch w ilą  p o w sta n ia  G ł. U rz. p rzyw ozu  i wy­
w oził rew izya lis ty  to w aró w  zakazem  przyw ozu  o b ję ­
tych , s ta ła  s ię  kon ieczn ą  i n iec ie rp iącą  zw łok i. G łów . 
U rz. s ta n ą ł jed n a k  w o b e c  faktu d o k e n an eg o . L isty, 
u s ta len ie  k tó rych  u s ta w ą  z  d . ,1 5 .  lip ca  1920. za strze ­
ż o n o  je g o  kornpetencyi, ju ż  is tn ia ły  i m ia ły  m oc 
ob o w iązu jącą . N a leża ło  je, a lb o  sk aso w ać , a lb o  g o ­
d ząc  s ię  na  pew ien  czas  z fak tem  ich  is tn ien ia , d o ­
k o n ać  w  tym  c z a s ie  g ru n tow nej ich  rew izfi.,

P ie rw sze j a lte rna tyw y  G łów ny  U rz . z a s to so w a ć  
n ie  m óg ł, w o b e c  teg o , że  n ie  m ia ł i m ieć n ie  m ó g ł 
p rzy go tow anych  lis t ndwych-.

L is ty  to w a ró w  z a b ro n io n y ch  d o  p rzyw ozu, w o ­
bec  is tn ie jące j tendency i og ran iczen ia  zbytku  o raz  
w zg lęd ó w  w alu tow ych , k a so w ać  n ie  m óg ł. Listy  zaś  
to w a ró w  tak , zw anych  w olnych  d o  przyw ozu, rów n ież  
sk aso w ać  n ie  chciał, gd y ż  w ó w czas c a ła  ta  ilo ść  
tow aru , k tó rą  tą  lis ta  obe jm u je , p rze sz łab y  d o  kate-r 
go ry i reg lam en tow anych , o b a rcza jąc  U rzędy  P rzyw ozu 
i W yw ozu  w  ch w ili organizacyi.

W o b e c  teg o  U rząd  G łó w n y  p o z o s ta w ił n arazie  
istn ie jącym  w ykazom  m o c  o b o w iązu jącą  i p rzy stąp ił 
n iezw łoczn ie  d o  o p raco w an ia  m a te rja łó w  d la  now ych

Ust. W  trakc ie  te j ro b o ty , sk o ro  zaczę ły  s ię  ' w  p o ­
szczegó lnych  w y p adkach  k ry sta lizo w ać  konkre tne  
w n io sk i co  do * k o n ieczn o śc i sk re ślen ia  z ty ch  lis t 
d an eg o  a rtykułu , w zg lędn ie  um ieszczen ia  n a  ty ch  
lis tach  innego , s ta n ę ło  p rzed  nam i py tan ie , czy  n a ­
leży  bezzw łoczn ie  pu b lik o w ać  w  d ro d ze  u s taw o w o  
p rzep isan e j, z ach o d zące  zm iany  co  d o  p o sz c z e g ó l­
ny ch  pozycyi, czy  też  d o p ro w ad z iw szy  d o  k o ń c a  re - 
w izyę list, w y s tą p ić  z c a łk o w ite m i n o w em i listam i, 
k asu jącem i daw ne . W y b ra liśm y  o s ta tn ią  d ro g ę , w y­
c h o d z ą c  z założtenia, że  d la  sze ro k ieg o  , o g ó łu  sfer 
han d lo w y ch  i p rzem ysłow ych , b ard z ie j d o g o d n ą  
i p rak tyczną  będ z ie  je d n o ra z o w a  p u b lik a c y a  z a ś a d -  
n io z a j listy  d ane j ka tego ry i to w aró w . O d  te j reguły  
o d s tąp iliśm y  ty lko  w  d w ó ch  w yp ad k ach , sna  w yraźne 
życzenie  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu , a m ian o ­
w ic ie  w  sp ra w ie :

1) jed w ab iu  sztucznego  
• 2 ) p rzęd zy  b aw ełn ian e j do  N r. 38  w złączn ie , 

co  do  k tó rych  R o zp o rząd zen ie  M in istra  P rzem ysłu  
i H andlu  o sk re ślen iu  ty ch  a rtyku łów  z lis ty  to w aró w  
w olnych  d o  przyw ozu  bez p ozw oleń , już z o s ta ło  o - 
pu b lik o w an e  w  M onito rze  P o lsk im .

D zisia j ro n o ta  w  k ie runku  u s ta len ia  lis t  tow arów , 
k tó ry ch  przyw óz  m a i n ad a l być zab ron iony , o raz  
to w aró w , k tó ry ch  przyw óz  n ie  będ z ie  w ym agać  sp e ­
cja lnych  p ozw oleń , czyli t. zw . to w aró w  w olnych , 
p o su n ę ła  się  tak  d a lek o , że m ożem y  p rzed staw ić  
p raw ie  ju ż  g o to w e  listy , k tó re  w  najb liższym  czasie  
z o s ta n ą  p rz e d s ta w io n e  p . M inistrow i P rzem ysłu  
i H and lu  d la  a p ro b a ty  i  o p u b lik o w an ia  w  form ie 
następ u jące j ró w n o cześn ie  m o cą  o b o w iązu jącą  d aw ­
nych lis t  tych ka tego ry i. Pew ne n ieznaczne uzu p e ł­
nien ia , k tó re  je szcze  m o g ą  n as tąp ić  p rzed  o p u b lik o ­
w aniem  tych  list,- a  k tó re  w  każdym  raz ie  b ę d ą  

• p rzed s taw io n e  Z m nie jszonem u  K om ple tow i d o  ap ro ­
baty , do tyczą, g łów nie , w y ro b ó w  m etalow ych , co do  
k tó ry ch  w  na jb liższych  d n iach  b ęd z ie  an k ie tą  za­
ko ńczoną .

P rzech o d ząc  do ,-lis t ju ż  p raw ie  u sta lo n y ch  n a d ­
m ienić  w y p ad a , jak iem i z a sad am i k ie row aliśm y  się  
p rzy  ich  uk ład an ia .

A ) N ajm niejszej s to su n k o w o  zm ian ie  uległji 
lis ty  zab ro n io n y ch . P o w o d em  teg o  je s t  m o cn a  za ­
rów no  w  R ządzie  jak  w  znacznej częśc i sp o łeczeń ­
s tw a  ten d en c ja  d o  o g ran iczen ia  zby tku , d ążen ie  do 
o szczęd n o śc i, w reszc ie  w zg lędy  w alu tow e. Jednakże 
w o b ec  teg o , że na d aw n y ch  lis ta c h  z a b ro n io n y c h  
d o  p rz y w o z u  to w a r ó w  .zn a jd o w a ły  s ię  p rz e d m io ty , 
k tó ry c h  w  ż a d e n  s p o s ó b  p o d  k a te g o ry ę  zb y tk u  
p o d c ią g a ć  n ie  m o ż n a , G łó w n y  U rząd  u w aża ł za  
k on ieczne  s k re ś le n ie  Ich z listy  z a b ro n io n y c h  i p rze ­
n iesien ia  d o  ka teg o ry i reg lam en tow anych , t. j. tych, 
k tó rych  przyw óz w y m ag a  'p o z w o le ń  a  w ydaw an ie  
po zw o leń  reg lam en tu ją  sp ecy a ln e  m strukeye. N a rad y  
fachow e, k tó re  w  tych  sp ra w a c h  s ię  o dby ły , d aw a ły  
U rzęd o w i naszem u  cenne w skazów ki, d o  których
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sta ra liśm y  się  w  m ia rę  m ożnośc i d o s to so w ać , u - 
w zg lęd n ia jąc  po trzeb y  życia  ekonom icznego  i god ząc  
je  z pew nem i kon ieczn o śc iam i pań stw o w em i. N aj­
trudn ie jszą  i . n a jb a rd z ie j  p r z e z  s fe ry  h an d lo w e  
z w a lc z a n ą  by ła  s p ra w a  o g ra n ic z e n ia ,  w z g lę d n ie  
z a k a z u  p rz y w o z u  tk an in  je d w a b n y c h , p ó łjed w a b n y c h  
i innych, o raz  konfekcyi. W  tym  k ierunku jednak  
poza  d robnem i u stęp stw am i w  sp raw ie  tk an in  je d ­
w abnych  d la  w yrobu  k raw ató w  oraz  pó łjed w ab n y ch  
d o  p o k ry c ia  p a ra so li, a ta k ż e  w  pew nych  w y padkach  
w  sp raw ie  przyw ozu  tańszych  ga tu n k ó w  konfekcyi, 
p ó jść  da le j n ie  m og liśm y . S p raw ę p rzyw ozu tkan in  
reg lam en tu je  sp ecy a ln a  in strukcyą .

B) L is ta  to w aró w , k tó rych  przyw óz  n ie  w ym aga 
p ozw oleń , u leg ła  znaczniejszym  zm ianom .

Inicja tyw ę w  tym  k ierunku d a w a ł W y d z ia ł O b ­
ro tu  T o w aro w eg o , na p o d s taw ie  ju ż  to  petycji, k tóre  
w p ły w a ły  o d  za in te reso w an y ch  czynników  przem y­
s łow ych , ju ż  to  n a  p o d s ta w ie  w łasn y ch  danych . 
W  każdym  w y padku  p o ru szo n a  sp raw a  w zględnie  
żą d a n ie  za in te reso w an y ch  g a łęz i p rzem ysłu , by ło  
p o d d a w a n e  g ru n tow nej ocen ie  i k ry tyce n a  n a ra d a c h  
fach o w y ch  p rzy  u d z ia le  za rów no  p ro d u cen tó w  jak
i k o n sum en tów . W zg ląd  na  och ro n ę  p rzem ysłu  k ra­
jo w eg o  odg ry w ał p ie rw so rzęd n ą  ro lę , a le  bynajm niej 
n ie  jedyną , gdyż i in te resy  k o nsum cji m u sia ły  być 
uw zg lędn ione . W  w ie lu  w y p ad k ach  in te re sy  te' by ły  
ta k  sp rzeczne , że do  uzg o d n ien ia  ich  d o jść  n ie  by ło  
m ożna , a b ra k  w sz e lk ie j s ta ty s ty k i s ta w a ł  na p r z e ­
s z k o d z i#  b e z s tro n n e g o  ro z s tr z y g n ię c ia .  A czkolw iek 
opu b lik o w an ie  n ow ych  lis t  m usi d aw ać  pew n ą  p o d ­
staw ę  o rjea tacy in ą  n a  na jb liż szy  o k re s ' c za su , to 
jed n ak  U rząd  G łó w n y  n ie  z a m ie rz y  p rz e z  o p u b li­
k o w a n ie  ich  u z n a ć  je  z a  c o ś  s ta łe g o ,  lecz w  da l­
szym  c iąg u  b aczn ie  będ z ie  śled z ić  z a  b ieg iem  życia , 
re w id u ją c  listy  s ta le  c o  p ew ien  c z a s ,  a ż  d o  ch w i-
ii p r z e jś c ia  d o  n o rm a ln y c h  w aru n k ó w  w o ln e g o  
h and lu , k iedy  w sze lk ie  reg lam en tac je  s ta n ą  s ię  zb y ­
teczne . —

Jak  to  z charak te ru  te j p racy  w ynika, je s t  to  
robo ,ta  b ieżąca , n o sz ą c a  ch arak te r incyden ta lny  
ta k  d łu g o , ja k  d łu g o  dan y  a rty k u ł zn a jd u je  s ię  na 
liśc ie  zak azan y ch , lu b  ja k  d łu g o  Z m n ie jszony  K om - 
p le t n ie  uchw ali w n io sk u  zasad n iczeg o  o sk reślen iu  
d anego  a rtyku łu  z lis ty  zab ro n io n y ch .

N ależy  zaznaczyć , że d o ty ch czas  uw zg lędn iane  
by ły  sp raw y  o zw o ln ien ie  o d  zakazu  przyw ozu  lub 
w yw ozu w ów czas, g d y  p e tenc i p rzed staw ia li n iezb i­
te  d o w o d y  o  zak u p ie  i z ap łacen iu  to w a ró w  p rzed  
w ydaniem  zakazu  oraz  w y p ad k u , g d y  n iezb ic ie  m oż­
n a  by ło  s tw ierdzić , w y jątkow o  p o trzeb ę  w p uszczen ia  
d an eg o  to w aru  zakazanego . W reszc ie  w  n iek tó rych  
po szczeg ó ln y ch  w yp ad k ach  g d y  ch o d z iło  o  w p u sz ­
czenie  a rtyku łu  zak azan eg o  d la  .p rze ro b u  go  w  kraju  
n a  a rty k u ł m a jący  b y ć  ek spo rtow anym  zag ran icę  
i w ó w czas w aru n k o w an e  b.yły o d n o śn e  po zw o len ia  
odp o w ied n iem i gw aranc jam i, że  to w a r n ie  będz ie  
puszczony  na  h a n d e l, lecz zo stan ie  p rzero b io n y  
i w yw ieziony . K ażda ta k a  sp raw a  b y ła  p o d d aw an a  
aecyzji Z m nie jszonego  K om pletu , lub o ile  b y ła  n ie- 
cierP1?łcą  . zw łoki d ecy d o w a ł j ą '  P rzew odn iczący , 
p rzed s taw ia jąc  n astęp n ie  d o  z a ak cep to w an ia  Z m niej­
szo n em u  K om pletow L —

R e g la m e n ta c y a .
W ych o d ząc  z założen ia , że  obecn e  w arunk i 

ekonom iczne , o raz  s ta n  nasze j w a lu ty  nakazu je  o g ra ­

n iczen ie  p rzy w o zu  11 ty lko  do  n a jis to tn ie jszych  
po trzeb  kraju , d a jem y  p ie rw szeń stw o  p rzed ew szy st- 
kiem  p rzyw ozow i su ro w có w  lub  pó łfab ryka tów , 
n iew yrab ianych  w  kraju, m aszyn , narzędz i i p o m o c­
n iczych  śro d k ó w  w y tw arzania , m ogących  w p ły n ąć  na 
o d b u d o w ę  i ożyw ienie  n a szeg o  p tzem yału , w  drugim  
rzędz ie  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  a rtyku łów  żyw nośc io ­
w ych, w  trzecim  rzęd z ie  a rtyku łów  p ie rw sze j po trze­
b y  i codz iennego  użytku, o ile  tak o w e  n ie  s ą  w  d o s ­
ta tecznej ilo śc i w  k ra ju  w yrab iane , a  w  ś la d  z a  tem  
m ogą  iś ć  i inne  tow ary . P o lity k a  o b ro tu  to w arow ego  
p o s ta w iła  so b ie  jak o  lin ję  w ytyczną, sam o w y sta rcza l­
no ść  n aszego  zb io row ego  g o sp o d a rs tw a  w  g ran icach  
m ożliw ości, o raz  w ykorzystan ie  i z a trudn ien ie  w sze l­
k ich  m ożliw ych  ź ró d e ł p rodukcy i k ra jow ej i w a rsz ta ­
tó w  p racy .

R eg lam en tac ja  p rzyw ozu  to w aró w  bez  których- 
m o żn ab y  s ię  o b e jść , lub  k tó re  m o g ły b y  b yć  z a s tą ­
p io n e  k ra jow ym i nap o ty k a  n a  p ew n e  tru d n o śc i ze 
w zg lędów  dzieln icow ych, gdyż po szczeg ó ln e  dzieln i­
ce są  b a rd zo  s ła b o  po in fo rm o w an e  o s tan ie  p rze ­
m ysłu  k ra jow ego  w  drugiej dzieln icy , o raz  niełatw o 
z ryw ają  z daw nym i z czasów  ro z b io ró w  datu jącem i 
.się p rzyzw yczajen iam i han d lo w em i, k tó re  w yw ołu ją  
c iążen ie  do  p ew nych  ź ró d e ł zak u p u  w  o śro d k ach  za ­
g ran icznych . W  tym  k ierunku W y d z ia ł O b ro tu  T o w a ­
row ego  p o d ją ł akc ję , w  celu, jakna jszerszego  in fo r­
m ow an ia  U rzęd ó w  O kręgow ych  o k ra jow ych  ź ród łach  
zak u p u  w  p o szczeg ó ln y ch  ga łęz iach  w ytw órczośc i. 
Z nacznem  w tej sp raw ie  u łatw ien iem , b ę d z ie  tw o ­
rz e n ie  s ię  Izb P rz y w o z u  I W yw ozu  o b e jm u ją c y o h  
ca ły  te r e n  R z e c z y p o s p o l i te j .  C o  do  w yw ozu, U rząd  
G łów ny  s to i  na s ta n o w isk u  w s z e lk ic h  u ła tw ień  w y ­
w o z u  z w ła s z c z a  to w a ró w ,  w k tó rych  je s t  cząstka  
pracy  ludzkifej. W o b ec  jed n ak  n ieu regu low anych  s to ­
su n k ó w  ekonom icznych , o raz  trw ającego  jeszcze s ta -  
djum  u rucham ian ia  p rzem y słu  kra jow ego , duże  ilości 
su ro w ca  m ogą  b yć  w yw ożone  w  ce lu  p o lep szen ia  
ku rsu  nasze j w alu ty . W szakże  w yw óz su row ca  w sk a ­
zanym  b y łb y  ty lko  w tedy , gd y b y  d anego  su ro w ca  
w  najb liższym  czasie  n ie  m o żn a  zupe łn ie  lub  tylko 
w  częśc i p rzero b ić  w  kraju. N ad to  m ó g łb y  być n ie ­
w skazanym  wywóz' tak ich  tow arów , k tó rych  m asow y  
ek sp o rt w p ły n ą łb y  n a  zn aczn ą  zw yżkę cen  n a  rynku 
w ew nętrznym . Ś c iś le  ze sp raw ą  e k sp o rtu  zw iązana  
je s t  sp ra w a  o p ła t w yw ozow ych . G łó w n y  U rząd  sto i 
na  stan o w isk u , ż e  z a s a d n ic z o  o p ła ty  p o b ie ra n a m i 
b y ć  n ie  po w in n y  i ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  
m o g ą  b y ć  w p ro w a d z o n e  w  u m ia rk o w a n e j w y s o ­
k o ś c i  na to w a ry ,  k tó re , a lb o  ze  w zg lęd u  n a  n isk i 
s tan  w a lu ty  p o lsk ie j, m o g ły b y  b y ć  w  n adm iarze  w y­
w o żo n e  ze  s z k o d ą  d la  ro d z im eg o  P rzem y słu  o ile  
chodz i o su row iec , a lb o  m o g ły b y  sp o w o d o w a ć  zby t­
n ią  zw yżkę cen  na  rynku  w ew nętrznym . U rząd  G łó ­
w ny o p raco w u je  ob ecn ie  z a sa d y  o k reślan ia  i p o b ie ­
ran ia  o p ła t  w yw ozow ych  t  p rzed s taw i je  M inistrow i 
Sk a rb u  jak o  sw o ją  op in ję . W  m yśl U staw y  o p ła ty  
w y w ozow e pow inny b yć  o b liczane  o d  zysku  w yw o­
zow ego. A czkolw iek  fo rm aln ie  d la  uzgo d n ien ia  z u - 
s ta w ą  na leży  teo re tyczn ie  p rzed s taw ić  te  o p ła ty  jako  
p ro cen t'’o d  zysków , to  jed n ak  ze w zględów ,;- p ra k ty ­
cznych U rząd  G łó w n y  p rag n ie  w y so k o ść  ich  ok re ślić  
w  pew nej sum ie od  k ilo g ram a  w ag i w zg lędn ie  m iary  
ob ję to śc i, ja k o  cyfrę s ta łą  na p ew ien  ok res  czasu , 
n ie  p o d le g a ją c ą  p o d w y ższen ia . K o n cep c ja  fo rm alna  
p rzed staw ien ia  te j cyfry s ta łe j d la  pew nego  ok resu
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cz a su  w  .znaczeniu  n iepo .dnoszenia  je j w zw yż, jako  
p ro cen ta  o d  zysku , d a je  s ię  zdaniem  U rzędu  zupe łn ie  
po g o d z ić  z  ten denc jam i s fe r  h an d low ych  i p rzem ys­
ło w y c h  o p a rc ia  o p ła t w yw ozow ych  n a  s ta ły ch  
s taw k ach , K oncepc ja  ta  pozw oli o p ła ty  w yw ozow e 
p o d z ie lić  n a  pew n e  ka teg o rje ,. k tó re  u ła tw ią  w  p ra k ­
ty ce  ich  /s ta so w an ie  i a k o m o d o w an ie  d o  sp ec ja lnych  
w aru n k ó w  dz ie ln icow ych  (P o zn ań sk ie ). W  danym  

-•k re s ie  cza su , k tó ry  m o że  b y ć  n aw e t d o sy ć  d ługim , 
p rzesun ięc ie  d an eg o  to w a ru  z jedne j . ka teg o rji w y ­
so k o śc i o p ła ty  d o  drugiej, m o ż e  n a s tą p ić  ty lk o  d la  
o « lif  o b n iż e n ia  j« j,  l e o z  n ig d y  p o d w y ż s z e n ia .

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

U bieg łe j n iedz ie li o d b y ła  s ię  w  lo k a lu  K rak . 
S tow . K upców  p o g a d a n k a  członków . Z eb ran ie  z a g a ił 
p. r . S ch ech te r, k tó ry  w sk a z a ł na  św ieżo  za sz łe  w y­
p a d k i d z ie jo w e , z k tó ry ch  w y w n io s k o w a ć  na leży , 
ż e  d la  k u p ie c tw a , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  ż y d o w s k ie g o  
w  P o ls c e ,  n a s ta n ą  lep sze  czasy . M ów ca  da je  w yraz 
nadz ie i, że czynnik i m ia ro d a jn e  d o sz ły  ob ecn ie  do 
p rzekonan ia ,, że h and lu  u c z c iw e g o  n ie  m o ż n a  k r ę ­
p o w a ć  żadnym i p rz e p isa m i i że na leży  nare szc ie  
zn ieść  w sze lk ie  og ran iczen ia  i w p ro w ad z ić  z a s a d ę . 
w o lnego  hand lu .

P rze c h o d z ą c  d o  sp ra w  b ieżących , w sk a z a ł 
m ó w ca  n a  w ydane  p rzez  m in is te rs tw o  apcow izacyi 
rozpo rząd zen ie , do ty czące  o g ran iczen ia  konsum cy i 
(z  dn ia  22/11. 1921. 1. 21. dz. u. Rz. P .)  i w yjaśn ił, 
że §  34. teg o  ro zp o rząd zen ia  o a rty k u łach  sp o ży w ­
czych  zag ran icznych , .odnosi s ię  ty lko  d o  t. zw . h an d li 
śn iad ań k o w y ch . P . r. S c h e n k e r  p o d n ió s ł,  że  kupcy, 
w  B ia łe j  i  B ie lsku  p rzep ro w ad z ili je d n o d n io w y  stre jk  
(o  ozem  p iszem y  w  innem  .m iejscu). N as tęp n ie  p o in ­
fo rm o w ał, .jnow ca o b ecnych , że  w  K rakow ie p o w sta je  

? o b ecn ie  iizba> p rzy w o zu  i w yw ozu  d la  to w aró w  w łó k ­
n is ty ch  i g a lan te ry jno -rio rym bersk ich . W  założen iu  
tych  izb  b ie rze  . u d z ia ł K rakow sk ie  S tow . K upców  
i  b ęd z ie  strzeg ło  in te re su  sw ych  członków . M ow ća 
z ło ż y ł ró w n ież  sp raw o zd an ia  z p rzeb ieg u  konferencyi, 
k tó ra  o d b y ła  s ię  u b ieg łeg o  ty g o d n ia  w  m ag istrac ie  
K rakow skim  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  ob y w ate lsk ieg o  
kom ite tu  w alk i z  lich w ą. N a  w n io sek  m ów cy, k tó ry  
uczestn iczy ł w  tej kon ferency i i za  pop a rc iem  p . w ice ­
p rezy d en ta  R ollego , k tó ry  p o p ie ra ł w yw ody  m ów cy, 
•że o becn ie  na leży  p rze jść  d o  z a sa d y  w o lnego  h and lu , 
uch w a lo n o  o d ro czen ie  sp raw y  za ło żen ia  k om ite tu  
oby w a te lsk ieg o . -

'W  da lsze j ożyw ionej dyskusy i zab ie ra li g ło s  
p p . H orow itz , R eich , P acan o w er, M onderer, Lerner, 
S chenker, S chnitzer, B ohner, F a llm an n  i R osenb lum .

K R O N I K A .
P. JULIUSZ FEIW EL z łoży ł w  K raków . S tow . K upców  

Mp: 25Ó 0.— na fundusz  w dów  i s ie ró t i M p. 2'500.— na fun- 
doaż prasowy.

W ażn e! K upcy , p o s z k o d o w a n i p o d c z a s  r o z ­
r u c h ó w  w  c z e rw c u  1919 w  K ra k o w ie , z e c h c ą  s ię  
z g ło s ić  d o  [ lo k a lu  K ra k o w sk ie g o  S to w a rz y s z e n ia  
K u p c ó w  p rz y  u l.  G ro d z k ie j 1. 4 3  w  d n iu  4 . k w ie ­
tn ia  b . r . [ p o n ie d z ia łe k ]  o  g o d z in ie  6 - te j  p o p o łu ­

d n iu .

U k o n s ty tu o w a n ie  s ię  Iz b  p rz y w o z u  i w y w o ­
z u  w  K ra k o w ie . W  d n iach  5. i 6 . b . r._ (w to rek  i 
ś ro d a )  o g o d ź . 5 -te j p o p o łu d .  o d b ę d z ie  s ię  w  K ra- 
k o w s. Izb ie  h an d low ej i p rzem ysłow ej zeb ran ie  o rg a­
nizacyjne b ran ż  w  ce lu  p o w z ięc ia  o sta teczne j uch w a­
ły  co  d o '  u tw o rzen ia  Izb p rzyw ozu i w yw ozu  z n a s­
tęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie ,
2) P ow z ięc ie  uchw ały  co  do  za ło żen ia  Izb p rzy w o ­

z u  i w yw ozu,
3 )  U chw alen ie  regu lam inu  Izby,
4 ) W y b ó r cz łonków  Izb y  i iph za stępców ,

5 ) W niosk i.
Z eb ran ie  to  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  5. k w ie tn ia  b . r. 

(w to rek ) d la  b ran ży  to w a ró w  w łó kn is tych , z a ś  n a s­
tęp n eg o  dn ia , t .  j. 6 . k w ie tn ia  b . r. (ś ro d a ) z  tym  
sam ym  porząd k iem  dz iennym  d la  b ra n ż y  to w aró w  

galan te ry jnych . .
W  zeb ran iach  tych , n a  k tó re  Izb a  h a n d lo w a  już 

w y s ła ła  zap roszen ia , b io rą  u d z ia ł: z rzeszen ia  kup iec­
kie, k o n su m y  i w iększe  firm y pojedyncze .

W ażn o ść  sp ra w  w y m ag a  ob ecn o śc i w szystk ich  
zap ro szo n y ch  lub  n o ta ry a ln ie  upe łn o m o cn io n y ch  z a ­

s tępców .
ZNIESIENIE TARYF MAKSYMALNYCH W  MAŁO- 

POLSCE. L w ow ska „G aze ta  P o ranna"  donosi 24 b , m. 
One°gdaj nadszed ł do m agistratu , resk ryp t jeneralnego  delegata  
d ra  G ałeckiego, w. k tórym  zaw iadam ia  prezydjum , w zględnie 
m ag istra t, że znosi w  całe] M ałopolsce obow iązu jące  do ­
tychczas taryfy  m aksym alne  n a  artykuły  p ie rw szego  zapo­
trzebow an ia . R ów nocześn ie  z a rząd za , by  to c zą ce  s ię  je szcze  
dochodzenia  adm in istracy jne , p rzeciw ko tym , k tó rzy  taryfę 

■przekroczyli, zo sta ły  um orzone.
Z arządzen ie  to  jeneralnego  d e leg ą ta . uw ażane  je st, jako 

zapow iedź  w o lnego  handlu  w Polsce , (pa trz  a rt. w stępny.)

ZAKAZ PRZYW O ZU  W YROBÓW  JUTOW YCH DO 
POLSKI: D nia 25 lu tego  b . r. w  głów nym  u rzędzie  przy w ozu  
i w yw ozu w W arszaw ie  odbyło s ię  posiedzen ie  w  sp raw ie  im ­
p o rtu  w yrobów  jutow ych, p rzy  udziale dw óch  przedstaw icieli 
u rzędu p rzyw ozu i w yw ozu, przedstaw icie la  m in isterstw a p rze ­
mysłu i handlu, o raz  w łaścicieli fab ryk  i de legatów  sto w arzy ­
szeń  kupieckich. — P o s tanow iono  zakaz  p rzyw ozu w yrobów  
jutow ych z zag ran icy -do  Polsk i u trzym ać w  m ocy.

POLSKIE FABRYKI W ORKÓW  JUTOWYCH. -Obecnie 
w P o lsce  znajdu je  s ię  sz eść  w iększych fabryk  w yrobów  ju to­
w ych, produkujących  p rzew ażnie  w orki. W łaściciele p rzedsię ­
b io rstw  tych tw o rzą  zw iązek  zaw odow y fabrykantów  w yro-j 
b ów  ju tow ych  z  siedzibą  w  W arszaw ie. P rzed  w o jną  J a b ry k  
te , z najdu jące  s ię  n a  te ren ie  b. K ongresów ki, p rodukow ały 
p rze w a żn ie -n a  ekspo rt, gdyż k raj zużyw ał w yrobów  tych z a le ­
dw ie 25 p rocen t ogólnej produkcji.1 Już od  roku pracu ją  tylko 
trzy  fabryki, re sz ta  zaś; zn iszczona  ^przez w ypadki wojeftne, o ­
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raz z powodu, braku zamówień, pozostaje nieczynną, lub czyn­
ne są  tylko w słabym stopniu. — Mogą one jednak być uru­
chomione w każdej chwili. W grudniu 1920 roku trzy fabryki 
zatrudnly 17ia00 robotników, a wytwórczość ich wynosiła już 
30 procent przedwojennej. Wobec siły wytwórczej jutowych 
fabryk polskich, zdolne są  one nietylko pokryćwzmożone po­
trzeby na worki jutowe w kraju, lecz co najmniej 50 pro­
cent pozostanie przy sprzyjających warunkachwoine na- 
eksport za granicę.

MIĘDZYNARODOWY RYNEK HANDLOWY. Pomijając 
hanndel wewnętrzny międzydzielnicowy w Polsce,, należy pod­
kreślić, że w stosunku do zagranicy w pewnym zakresie oka­
zuje on tendencję do skoncentrowania się w sobie, aby w ten 
sposób pokryć zapotrzebowanie własną produkcją. Wskutek 
wypadków wojennych znacznie zmalał on w stosunku do Lit­
wy. Okazało się przytem, że Litwini ro b ią  wszelkie zakupy 
w Królewcu, gdzie szczególnie, nabywają różne produkty żyw­
nościowej — Znacznie ożywiony jest handel lnem i konopia­
mi między Litwą a Prusami wschodniemi, które płacą zresztą 
bardzo niskie ceny. Kryzys i spadek cen zauważyć się obecnie 
daje w handlu drzewnym w Królewcu. Fabryki mebli w Niem­
czech, jak podaje „Tygodnik Handlowy" wydalają obecnie ro­
botników z powodu, wysokiej peny robocizny i zastoju 
w sprzedaży gotowych wyrobów. — Fabrykanci z Niemiec za­
chodnich, z nad Renu i Westfalji zaprzestali robić zakupy 
w Prusach, wschodnich. W kołach handlowych twierdzą, że 
ceny drzewa znacznie, spadną.

Na ogół handel wszechświatowy przechodzi coraz poważ­
niej zaostrzający się kryzys, Kupcy i fabrykanai amerykańscy 
domagają się, ażeby rząd sprjelongował 16 miljonów długów 
krajów europejskich i udzielił Europie nowego kredytu, moty­
wując to tem, że w Ameryce znajdują się obecnie znaczne za­
pasy towarów, które musi się zbyć. Ważny jest spadek cen suro­
wców, do czego, przyczyniła się spekulacja walutowa wszech­
światowa, powodując znaczne magazynowanie surowców 
w Ameryce. Na londyńskiej, giełdzie miedzi żądają obecnie 
72 funtów szterlingów za tonę miedzi „rili", gdy niędawno 
kosotowała już 122 funtów szterlingów. Cynę„streits“ w Lon­
dynie notowano świeżo 205 f. sz. zamiast 418 funtów szterlin­
gów. Cynk zwyczajnej marki notowano tam 22 f. szt. zamiast 
60 f. szt. Spadek cen daje się też zauważyć na giełdzie ba­
wełnianej w Liverpoolu. We wszystkich portach handlowych 
są  znaczne zapasy gumy. W samym Londynie wynoszą one
60.000 ton, a cena spadła poniżej szylinga za funt angielski 
gumy surowej. W Rotterdamie na targu skór surowych, który 
się tam niedawno odbył z przwiezionych 30.000 skór sprzeda­
no zaledwie jednę trzecią i to  po bardzo niskich cenach. Wo- 
8óle z powodu znacznych zapasów surowców, zapowiada się 
znaczna zniżka ich cen.

JARMARK WYROBÓW KOSZYKARSKICH I WYSTAWA 
ZABAWEK POLSKICH. Liga Pomocy Przemysłowej w Krako­
wie, urządza w miesiącu maju br. „Jarmark wyrobów koszy­
karskich" następnie w miesiącu, sierpniu „Wystawę zabawek 
Polskich". Zapowiedziany Jarmark wyrobów koszykarskich 
będzie miał na celu zapoznanie ogółu naszego społeczeństwa 
z wytwórczością przemysłu koszykarskiego, oraz „nawiązanie 

ezpośredniej łączności między wytwórcą a nabywcą. Jarmark 
e« będzie najlepszą reklamą i propagandą dla wytwórczości 

tego. działu przemysłu. Przy sposobności odbyć się mającego 
Jarmarku odbędzie się ankieta wszystkich wytwórców ko­
szykarskich,; na  której omawiane będą najważniejsze postulaty 
dotyczące koszykarstwa. Wystawa polskich, zabawek, na któ­
rej będzie reprezentowany przemysł zabawkarski wszystkich 
ziem polskich, o stylu nowoczesnym i dawniejszym, a w 
szczególności zabawki drzewne, blaszane, wełniane, oraz oz­
doby, na drzewka, da możność szerokim warstwom społe­

czeństwa zapoznania się z tym działem wytwórczości kra 
jowej. '

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY POLSKĄ A AFGA­
NISTANEM. Minister przemysłu i handlu Przanowski, przyjął' 
dnia 23 z. m. misję Afganistanu z posłem Mchamotem 
Walithanem i radcą handlowym Aliscfendira na czele. Przed­
miotem obrad były przyszłe ewentualne stosunki handlowe 
między Polską a Afganistanem. .

WYWÓZ Z RUMUNII. Według iuformacyi Rumunia 
mogłaby obecnie wywozić do Polski zboża otręby, makuchy 
dla bydła i oleje roślinne.

TOWARZYSTWO FRANCUSKIE. DLA EUROPY WSCH. 
Towarzystwo francuskie pod firmą Compagnie Francaise de 1‘ est 
Europeen" (Paryż, 15 Bis nie de Marignan) . otworzyło w 
Warszawie (ul. Marszałkowska Nr. 132) swój oddział dla 
Polski i W olnego; Miasta Gdańska. Zadaniem otworzonego 
oddziału polskiego jest. wynajdywanie najkorzystniejszych ryn­
ków zbytu dla wytworów polskięhy a  z. drugiej strony stwa­
rzanie nowych placówek przemysłowych w Polsce, oraz 
rozszerzanie już istniejących przedsiębiorstw. Oddział Towa­
rzystwa francuskiego dla Europy wschodniej w Warsząwie 
przyjmuje również towary do komisowej sprzedaży za­
granicą.

ADRESY FIRM ZAGRANICZNYCH, pragnących nawią­
zać stosunki- handlowe z Polską:

Otto Just, Aschersleben, Weststrasse 9—11 oferuje na­
siona warzywńe;

La Commerclale B. P. D. Rzym, Piazza SS. Apostoli 
81 import-eksport. .

Import-Eksport-Metropole, Towarzystwo zar. z ogr. 
odp. Gdańsk,- Tischlergasse 60 — import-eksport.

Armin Marer, Szeged (Węgry.) oferuje paprykę i szczot­
ki ryżowe.

J. C. Nebecat, Hamburg, Admihiralitatsstłasśe 1, oferuje 
nasiona warzywne.

Premolli et Carsana, Fiume, Y ia Flumara 7 import-eks­
port. , ■

R. B. Freeman et Co. Nowy 1 Jórk, : 140 Nassan. Street 
oferuje, mąkę, ryż, fasolę, kawę, kakao, tłuszcz itpi.

Bliższe inforraacye w Izbie, handlów, i pfzemjiał. w  Kra-
kowie.

Spepytorzy złożyli w Krak. Stow* Kupców 
na plebiscyt

P ro n ta  
B u jąńsk i 
T ra n sp o rt  „
L ib an  „
P o lsk i T ra n sp o r t  „ 
U n g a r , „
S p ed o p o l „
C racow ia  „
F a ss  L eon  „
W aw el „
H artw ig  „
B eckm an  „
S tern  A dolf „
L iebesk ind  „
F rem d er „
K rakow sk i Fu rgon  ,,

M kp. 1000 
500
500
500
500
500
500
500
500

5000
2000

100
500
100
300
100

R edlich  „  100
N eiger i L em ler „ 200
D iam an d  „  100

M kp. 13.500
M endelson  „  1.000

„ 14;500

K upcy, z łp iy l i :.4o K rak. : 
Stow . K upców  na , p le b is -  

: cytv ■ 
H irschp.erg P a u l{M k p . 100 
Schreiber, D aw id  „  355
S ch en k er S. U  „  300
S.teuer Jó ze f „  320

M kp. 1.075
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M ydła, p asty  do obuw ia  
farb y do m ateryi, k o s ­
m etyki,artyku ły gu m o w e

poleca hurtownie

LESERKIEWICZ I Ska.
P L .  S Z C Z E P A Ń S K I  2. 

a- F i l i a  R Z E S Z Ó W ,  R Y N E K  2 1 .

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  
s u k ie ń  d a m s k ic h  o ra z  k o n f e k c y i

„ H E L E N Y "
W  K R A K O W I E  

p r z y  u I. S  t*a r  o w i ś  I n  e j  I. 41.
p rzy jm u je  w sze lk ie  zam ó w ien ia  z w łasn e j 
o raz  pow ie rzo n e j m atery i w ykonuje  so lid -  
n je  i tan io  w ed łu g  -najnow szych  m odeli

P ie r w s z o r z ę d n e
a m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  do p i s a n i a  

ś w i a t o w e j  s ł a w y

Royal Standard
m o d e l  lO

c i c h o  p i s z ą c e  
już nadeszły do firmy

d i i  TA Ł*
Kraków, Floriańska 49, tel. 15-77

Handlowa S p ó łk a  A k c y jn a  „ lm p e x s
W  KRAKOWIE.

i P o d w y ż s z a n ie  k ap ita łu  a k c y jn e g o  z  M a re k  8 , 4 0 0 . O O O y na M a re k  2 1 , 0 0 0 . 0 0 0 .  W d ro d z e
e m is ji 9 0 . 0 0 0  s z tu k  a k c ji  p o  M kp. 1 4 0  nom in a ln e j w a r to ś o i.

I III. N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  A kcjonarju szy  H and low ej S p ó łk i A kcyjnej
*Im pex“ w  K rakow ie uch w a liło  p o d w y ższen ie  do ty ch czaso w eg o  k a p ita łu  akcy jnego  z 8 ,400.000 Mkp. 
n a  21 ,000.000 M kp. i p o le c iło  R adz ie  N adzo rcze j oznaczen ie  w aru n k ó w  i c zasu  em isji.

N a  p o d s ta w ie  pow yższe j u ch w ały  tu d z ież  p o s tan o w ien ia  M inistrów  P rzem y słu  i H and lu  oraz  
S karbu , z  d n ia  9 . m arca  1921 P . P . 289/4  ro zp isu je  się

S U B S K R Y P C Y Ę  j
■ d la  M arek  12,600.000 IV. em isji p o d  następ u jący m i w aru n k am i:

1) D o ty ch czaso w y m  ak c jo n a rju szo m  p rzy słu g u je  p raw o  p o b o ru  jedne j now ej akcji n a  k ażd ą  
akc ję  p o p rzed n ich  em isji p o  k u rsie  em isy jnym  220 m arek  z a  sztukę.

2) K urs em isy jny  akcji now ej em isji p o  za  praw em  p o b o ru  w  p u n k c ie  1-szym do tychczasow ym  
akc jo n a rju szo m  przyznanym  w ynosi d la  d o ty ch czaso w y ch  akc jonarju szy , o raz  d la  now ych  ak c jo n a ­
rju szy  M kp. 320 z a  sztukę.

3) W śzy scy  ak c jo n a ry u sze  w inn i n a d to  w p ła c ić  p rzy  sub sk ry p c ji ty tu łem  k o sz tó w  skonfekc jo - 
n o w an ia  akcji n a leży to śc i p raw nych , k o sz tó w  sub sk ry p c ji o raz  p ro cen tó w  w  d n iach  1. s ty czn ia  1921 
roku  b ieżących  kw otę  30  M arek  za  k a ż d ą  akc ję  now ej em isji.

4 ) Jeżeli akcje  now ej em isji n ie  b ę d ą  ro zeb ran e  w  c a ło śc i p rzez  o b ecn y ch  akc jonarju szy , n a ­
s tą p ^  p rz y d z ia ł p o zo s ta łe j ilo śc i akcji n a  rzecz in nych  su b sk ry b en tó w  w ed łu g  sw o b o d n eg o  uznan ia  
p rzez  R adę N a d z o rc z ą  S pó łk i.

N ow e akcje  u czestn iczą  w  zyskach  H and low ej S p ó łk i A kcyjnej „ Im pex“ p e c z ą w sz y  o d  dn ia  
1. sty czn ia  1921 reku .

6) T erm in  sub sk ry p c ji u p ły w a  z d n ie m  9 k w ie tn ia  1921 r. W ty m  dn iu  su b sk ry p c je  b ę d ą  zam knięte .
7) A kcje m u szą  b yć  p rzy  su b sk ry p c ji p e łn o  i g o tó w k ą  w p łacone .
8) P rzy d z ia ł akcji n a s tąp i n a jpóźn ie j w  c iąg u  30  dni p o  up ływ ie  term inu  d o  su b sk iy p c ji za ­

k re ś lo n eg o . K w oty  w p łaco n e  n a  uw zg lędn ione su b sk ry p c je  b ę d ą  zw rócone  do  dni 14 p o  u sku tecz­
n ien iu  p rzy d z ia łu  w ra z  3%  o d se tk am i. ’ [

S u b s k ry p c je  p rz y jm u je  w  K ra k o w ie  S p ó łk a  w  b iu rz e  sw e m  u lica  S t r a d o m .  I. 19 w  g o d z i ­
n a c h  m ięd zy  1 0 -tą  a 1-szą i 4 - tą  a 8 - tą ,  g d z ie  ró w n ie ż  n a leży  p r z e d ło ż y ć  a k c je  p o p rz e d n ie j 
e m is ji o e lem  w y k o n an ia  p ra w a  p o b o ru .

Rada Nadzorcza.


